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GROSZY 


Rok I. 


Merszułek PRsudski 
wyjechał do Rumunji 


P. Marszałek Piłsudski wczo- 
Faj o godz. 2 min. 50 w towarzy 
stwie dr. Woyczyńskiego wyje- 

-Chał pociągiem  bukaresztań- 
do Rumunji na kilkudnio- 
Wy wypoczynek. 


Opracowanie projektu ustawy 
0 roinictwie 


i Departament służby zdrowia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 


tych przystąpił do opracowywa 
"R projektu niezwykle donios- 
©] ustawy o obowiązku ratow- 


dictwa. Projekt tej ustawy prze 
Widzieć ma obowiązki zakłada- 
przez gminy instytucyj ra- 
owniczych o charakterze po- 
fotowia ratunkowego. Chodzi 
O udzielanie natychmiasto- 
Wej pomocy na wypadek klęsk 
sywiołowych, jak powodzie, 
zęsienie ziemi i t. d 


Sensacyjny proces 
0 katowanie b, więźniów 
paltycznych 


W dniu 19 b. m. przystąpuje 
Sad Okręgowy w Warszawie do 
tozpatrywania sensacyjnej spra 

ı wyłoczonej przez lekarza 
starostwa w Kaliszu doktora 
Urłowskiego b. posłowi Kwapiń 
kiemu za zniesławienie w dru- 

u. B. poseł Kwapiński miał w 
Artykule wypowiedzieć się, że 
Dlastujący dziś wysokie stano- 
Wisko dr. O. w latach 1914, 13, 
jj czasie pełnienia obowiązków 
sekarza więziennego w kator- 

w Orle znęcał się nad więź 
Niami politycznymi. Na rozpra- 
pe wezwany będzie szereg by 
ych więźniów politycznych, 
i$ wybitnych osobistości. 


Rohiety zamężne nie będą 
przyjmowane na posady 
państwowe 


Koła urzędników państwo* 
ch obiegają pogłoski, jakoby 
Projekcie nowych przepisów 
Dragmatyki służbowej dla urzęd 
ów państwowych wprowa- 
ony miał być szereg ograni- 
“zñ przy przyjmowaniu kobiet 
€żnych do urzędów państwo 

ch. Badania psychatechnicz- 
„wykazać bowiem miały 
Zmniejszenie __ produkcyjności 
ny” kobiet, po ich wyjściu za- 


lwy imógnek dla Ministerstwo 
Spraw Zogronicznych 


Wobec zaniechania projektu 
eter wy nowego gmachu Mini- 
stwa Spraw Zagranicznych, 
Przyszłej dzielnicy reprezen- 
dę tei wpobliżu Sejmu, zdecy 
tych! 9 M, S. Z. rozszerzyć do- 
* Czasowe pomieszczenię w 
stę ju Briihlowskim. Dla Mini- 
twa Spraw Zadiąriczpych 
esiony będzie nowy budy- 
Brp utrzymany w stylu pałacu 
dy owskiego od strony ogro- 
Saskiego. 


i 


UISZCZONA RYCZAŁTEM, 


— 


KRAKOWS 


KIE 


GAZETA POPOŁUDNIOWA DLA WSZYSTKICH 
EE GRA] 


Kraków, Poniedziałek 12 Października 1931 r. 
E R 


Pod szłandarem monarchji, w obecności synów b. hajzera 


obraduje zjazd prawicy 


niemieckiej 


Żądają ustąpienia rządu i rozwiązania parlamentu 


BERLIN (PAT). —  Obradujący jsiebie obecność 
wczoraj, w niedzielę w Harzburgu kon | 2-ch synów b. cesarza Wilhelma il. 
gres opozycji narodowej wzbudza w {Cały sziab komendaniów armji nieg- 
całych Niemczech n ezwykłe zaintere |mieckiej z czasów wojny stawił się ma 
sowanic, Z niebywałem napięciem o- | wezwanie. 
czekuią wyników konferencji między | W sobotę wieczorem  obradownła 
przedstawicielami obozu  nacjonali- |frakcja niemiecko + narodowa. Hugen 
stycznego, gotującego się do general. |berg wygłosł przemówienie, w któ- 
nej rozprawy o zdobyce władzy w|rem m. in. podkreślił, że narazie nie 
Rzeszy i w Prusach, jest pewnem, czy opozycji narodowej 

Udział delegatów į gości z całej |uda się dn. 13 b, m. obalić gabinet 
Rzeszy przewyższył nejśmielsze ocze- | Brueninga, niemniej jednak cel ten o- 
kiwania organizatorów tej manifesta- |siągnąć muszą stronnictwa nacjonal - 
cji, Miasto ozdobione jest sztandarami |styczne w niedalekim czasie. 

o barwzch mosarch stycznych, Wczoraj przed poiudniem adbywa- 

Na ulicach uw:jają się umundurowane |ły się narady między irukcam: w wy 
oddziały szturmowe hitlerowców iiniku których, niemiecko - narodowa i 
kompanje Stehlhelmu, pełniące straż ;h tlerowska grupa posłów uchwaliły 
honorową. W hotelu, gdzie zamieszka | zgłosić w Reichstagu wnioski, doma- 
li przybyli na kongres liczni członko- | gające s ę wyrażenia rządowi wniosku 
we b. domów panuwiących w Niem.|nieufności, oraz wzywające prezyden» 
czecb, szczególną uwagę zwraca nalta Hindenburga do 


rozwiązanie parlameniu 
i rozpisania mowych wyborów, W po. 
siedzeniu frakcji narodowo » socjali- 
stycznej uczestniczy Hitler, który w 
dłuższem przemówieniu zaznaczył m. 
im, że pźrtja jego dąży de przezwy- 
ciężenia przeciwieństw klasowych w 
N emczecb, zapowiadając bezwzględ- 
ną waikę z obozem maruisiów i bol. 
szewizmem, Narodowi socjaliści nie 
cofną się ptzed osłatecznemi konsek- 
wencjami w tej walce, Odnośnie do 
polityki zagran cznej Hitler oświad- 
czył, że narodowi socjaliści godzą się, 


ażeby Niemcy spelniły zobowiązania 


finansowe, lecz nie pol'tyczne, 


przyjęte na eebie wobec zagranicy. 


W godzinach popołudniowych od- 
była się w okoligach rabl wiel. 
ka parada o charakterze wojskowym, 
połączona z defiladą oddziałów sztur- 
mowych hitlerewców i Stahibelinu, 


Niema mowy o przerwaniu akcji wojennej 


oświadczył japoński minister 


wzieli udział szefowie sztabu 
[pei Jari i marynarki wojen 


LONDYN (A.T.E) Z Tokio do] 
noszą wczoraj w niedzielę ud-. 
było się posiedzenie rady gabi-| nej. Japoński minister wojny re 
netowej diz omówienia sytuacji ł ferując sytuację stragiczną w 
w Mandżurji. O prócz ministrów | Madźurji oświadczył, iż w obec 

nej cshwiii nie ma mowy a nprzęr 


waniu akcji wojennej. 

W kołach politycznych krą- 
żą pogłoski, iż rząd jawonski od 
mówi przyjęcia pokojowych 
uchwał Rady Ligi Narodów. 


Nieprzerwanym potokie 


płynie złoto z Ameryki 


NOWY JORK (PAT). — Od 
końca września wywieziono ze 
Stanów Zjednoczonych zgórą 
145 milj. dolarów w złocie, giów 


„nie do Francji. Inne 85 milj. by- 

ły zarezerwowane dla central- 

nych banków zagranicznych. 
W roku 1931 Stany Zjednocza I 


Walki domowe w Hiszpanii 


do Francji 


ne straciły około pół miljarda 
dolarów w złocie. Przewidywa- 
ne są dalsze ekspedycje złota. 


` Starcie wojsk rządowych z oddziałami policji 


CORDOBA (PAT). — Wczo- |doby. W ciągu nocy grupy ko-| 
raj wieczorem wojska rządowe |munistów, otoczone przez woj- 
rozpoczęły działania przeciwko |ska rządowe, cofnęły się do Vil- 
komunistom, którzy okopali się |la - Nueva i poddały się. Oddzia 
w okolicach Villa Nueva i Cor-lły te nie posiadały żadnej bro- i 


ni, Drobne grupy komunistów 
krążą jeszoze rozproszone w o- 
kolicach miasta, bunt należy 
jednak uważać za stłumiony. 


Profanaca zwłok w kostnicy cmentarnej 


Objed religijny i zboczenie 


HELSINKI (PAT). — Potwor 
na afera profanacji zwłok, doko 
nywanej od dłuższego czasu w 


Podłożem zbrodni, dokonywa 
nych przypuszczalnie przez Saa 
renheima i wspólników, których: 


kostnicy cmentarza w Malm, 
(Finlandja) mimo śledztwa | 3 
władz policyjnych nie jest jesz Sukces 1 


cze wyjaśniona. Aresztowany 
dozorca kostnicy Saarenhe.me 
dotychczas zaprzecza katego- M leni m 0 
i ziej winie. czoraj w Brukseli spotkały się re ; 
5 a wa py" prez. Polski i Belgji w dwóch me- 
czach: lekkoatleiycznym ! piłkarskim. 
Zawody lekkoatletyczne przyniosły 
nam zdecydowane zwycięstwo w sto- 
sunku 28:28, a mecz piłkarski zakoń- 
czył się porażką Polaków — 2:1. 
Wyniki meczu lekkoatl.: 100 mtr, 
Garain (Ba'gja) 11,4 sek.; 400 mtr, — 
Bien akowski (P.) 52 sek., 800 mtr. = 
1500 mir. 
ociń. 
. Mi. 


nec 


3 
Specjelnu sesin 
Rudy Ligi Norosów 
Lord Rercing i lord Cecil wy- 
jechali wczoraj a Londynu du Qo- 
newy na specjalną sesję Rady Ll- | Petk'ewics (P.) 2:01:2, 
gi Narodów. zwołaną w sprawąch | Kusocióski 4:18, 5000 mtr, — K 
konfliktu Chin i Japonii. ski 15:23:4, rzut oszczepem — 


płciowe 


miał niewątpliwie, zdaje się być 
obłęd religijny w połączeniu ze 
zboczeniem płciowem. 


ESTE 17 TEDE TEE TT ZE TY S 


porażka 


Dwa występy reprez. Polski w Belgii 


krut 62 mtr, 60 om irekord Poiski), 
sztafeta 400 — 300 — 200 —- 100 1) 
Polska w czasia 2:04:2. 

Mecz piłkarekit Zawody ciekawe i 
emocjonujące, Gra na b. wysokim po- 
ziomie. Technieanie górowała drużyna 
belgijska. W pierwszej połowie atak 
polski, nieżgrany, zaprzepaśc ? wiele 
sytuacyj. Dopiero po pauzie, Polacy 
zdecydowanie przeważaji, Honorowy 
punkt zdobył Wypijewski Widzów 40 
tysięcy. 
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Nr. 121 
ina = OE 


SKRÓTY 


W przemyśle piy. 
Saksonji YUUOU roLuln -nn i. 
nowiono ooniżyć pace aa. me n 
o 4 procont. 


3:0:-— 
W Unterwoit (Niaicey c= 7 a- 
we) splonęla fabryka lai... a : 
pozhawił pracy kiikuset ro = omis 
ków. 


— ;|0:—— 

W Lipsku (Niemcy) poża: *"'e 
szczył część fabryki i wielke „a: 
pasy bawelny w jedwabnym 4ra- 
kładzie przędzalniczym. 

:0: 

W San Francisko, w czasie po 
żaru jednej z willi prywatnych po 
nioslo śmierć 5 osób. 


0: — 


Według danych urzędu zdrowi» da. 
tychczas w ciągu rb. wydarzyla się w 
stolicy Finlandji 25 wypadków parali 
żu dziec ęcego. Zdaniem urzędu obeć 
nie nie grozi dalsze szerzenie się epi 
demji, 


Pol'cja belgijska aresztowała wczo- 
raj w Brukseli poszukiwanego bandy 
tę międzynarodowego, z pochodzenia 
o!laka, Palucha, ukrywającego się 
pod nazwiskiem Maślanki. 


Ratastrofa Kolejowa 
pod Ostrowiem 


OSTRÓW WIELKOPOLSKI (PAT). 
— Wczorej w nocy wydarzyła :ię na 
linji kolejowej Tarnowskie Goiy 
Ostrów, wpobliżu stacji W cius, kata 
siroia koiejowa, która na szizcśc e nie 
pociągnęła za sobą olier w ludciach i 
rue przybrała większych rozmiarów. 
W paciągu towarowym, z -n ezagnych 
przyczyn wykole:ło się i uległo znacz 
nemu uszkodzeniu kilka wagonów. 
Konduktor, znajdujący się w iednym 
z wykolejcnych wugonów, wyrzucony 
z wiciką siłą na kilkanzście metrów, 
szczęśliwym trafem ocalei 


2 mlijony zł. w z!cce 
otrzymały polskie 
instytucje finansowe 
z zagranicy 
Do kas prywatnych instytu- 
cyj finansowych w Warszawie 
wpłynęło w bieżącym  miesią- 
cu 2 miljony złotych w złocie 
naskutek operacyj giełdowych, 

ranicą. 


w k nie 
MAJESTIC 


arcydzieło retyserj 
AUGUST: GENINY 


RYTM! TEMPO! NAPIĘCIE! 
SZAŁ KANKANA:! 


Str. 2. 
WERE TEE PE ZEB || 


DANIEL BACHRACH 


SLAI 


JAMI PRZESTĘPCÓW Westy Kos 


SENSACYJNE PAMIĘTNIKI 


b. aspiranta Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Za kulisami Kabaretu 


— Jak już panu naczeinikowi 
mówiłem, jest to dzięwczyna z 
lepszej siery i przysiągłbytn, że 
nie popelniła kradzieży. Zresz- 
tą, czy nie wydaje się panu na 
czelnikowi dziwne, że ukradłszy 
źzcgarek, ukryła go w ten spo- 
sób, że po rozejrzeniu się w jej 
bokoju natychmiast go dostrze- 
giem? 

— Jest to rzeczywiście nieco 
podejrzane, ale wobec formal- 
nego zameldowania o kradzieży 
i znalezieniu przy rewizji zegar 
ka, musimy nadać bieg sprawie. 
Może paa jeszcze pomówić z po 
szkodowanym, ażeby odebrał 
swój zezarek i cofnął oskarże- 
nie, a wtedy możemy całą spra 
wę umorzyć. 

— Doskonała myśl, panie na 
czelninu. U ile nie zechce cofnąć 
skargi, będzie to dia mnie jesz- 
cze jednym dowodem, że jest 
to akt zemsty i nie spocznę 
wpierw, dopóki nie uda mi się 
tego udowodnić. 

Po wyviściu od naczelnika u- 
dalem sie do swego gabinetu i 
poleciłem jednemu z wywiadow 
ców wprowadzić aresztowaną 
ciorzystkę, 

Zaznaczyć muszę, że aczkol- 
wiek w owym czasie byłem jesz 
cze bardzo młody, to jednak zaj 
riowałem już stanowisko star- 
szego przodownika służby śled 
czcj i miaiem szesnastu pod- 
komendrych. 

wywiadowca wprowadził za 
tzyuianą chórzystkę. Kiedy po 
zostaliśmy sami, poprosiłem ją 
o zajęcie miejsca i rozpaczą” 
łem: 

— Niech się pani uspokoi i 0- 
powie mi wszystko od począt- 


wiem moją koleżankę, aby pod 
żadnym pozorem nie wychodzi- 
ła z gabinetu. 

— Poszkodowany twierdzi, 
że była pani dla niego bardzo 
czuła i ściskala go i przy tej 
sposobności prawdopodobnie 
wyjęła mu pani z kieszeni zega 
rek. 

— To jest bezczelne kłamstwo 
i koleżanka moja może potwier- 
dzić, że nic podobnego nie mia- 
ło miejsca. 

— Czy był on bardzo pija- 
ny? — pytałem dalej. 

— Nic podobnego, piliśmy bar 
dzo mało, wszystkiego butelkę 
wina i czarną kawę z likierem. 

— O której powróciła pani 
do domu? 

— Około piątej rano. Byłam 
bardzo zmęczona i zaraz poło- 
żyłyśmy się spać. 

— Czy klucz od pokoju mia- 
ła pani przy sobie? 

— Klucz znajduje się zawsze 
u szwajcara na dole. 

Zbadana koleżanka w zupeł- 
ności potwierdziła jej słowa. 

Na tyn: zakończyłem ba- 
danie. Pozostawiwszą ją w ga- 
binecie, udałem się do naczelni 
ka. Na skutek mej prośby 
zwolnił ja za deklaracją o nie- 
wydaianiu się. 

— Jestem przekonany, że mó 
wi pani prawdę — zwróciłem się 
do niej co powrocie od naczel- 
nika. — Może pani teraz pójść 
do domu, ale przedtem pani 
podpisze zobowiązanie, że do 
czasu wyjaśnienia sprawy nie 
wyjedzie z Kijowa. Niech 
pani wieczorem idzie do kaba- 
retu, jakby nic Się nie stało, a 


hu, Proszę powiedzieć mi całąjja dołożę wszelkich starań, by 
prawdę, „dyż tylko w tym wy-| Sprawę tę wyświetlić. 


padku będę mogł pani ponióc. 
Jeżeli rzeczywiście 
puni to głupstwo, to może uda 
ini się ssłonić poszkodowanego, 
ażeby po odbiorze zegarka co- 
tnął oskarżenie. 

p AS się oburzona z krze- 
sła: 

-— Nie żądam żadnej litości, 
chcę tylko, żeby prawda wyszła 
najaw. Przysięgam panu, że je- 
siem niewinna i nie wiem, ja- 
kim sposobem zegarek znalazł 
się w moim pikoju. Raczej so- 
bie życie odbiorę, jeśli mam no- 
sic na sobie piętno złodziejki! 

~ W jaki sposób zapoznała 
się pan! z tym jegomościem? 
Zdawało mi się, że pani unikała 
zawsze gabinetów. 

— Dyrektor Goldman przed- 
stawił mı go „jako swego znajo- 
mego z QOdesy. Aczkolwiek 
wydał mi się antypatyczny. nie 
mogłam odmówić i przyjęłam 
zaproszenie. Początkowo sie- 
dzieliśmy na ogólnej sali, wresz 
cie pan ter zaproponował, aby- 
śmy poszli do gabinetu. Zgo- 
dziłam się, ale pod warunkiem, 
że pójdzie z nami moia kole- 
żanka Ziuta. Początkowo nie 
chciał się zgodzić, aie kiedy mu 
oświadczyłam kategorycznie, że 
sama z niim nie pójdę i chcia- 
łam wstać od stołu, zgodził się. 
Zamówił gabinet i razem z ko- 
leżanką tam poszłam. 

— Jak się ten pan zachowy- 
wał w gabinecie? 

— Z początku był nieco na- 
tarczywy, ale widzac, że nie re 
aguję na to, uspokoił się i zacho 
wywał się przyzwoicie. Przy- 
tem nie oyłam z niim ani jednej 
chwili sain na sam, prosiłam bo 


— Za nic w Świecie tam nie 


popełniła | wrócę, Wołę raczej z głodu um- 


rzeć — odpowiedziała. 


— Jest to jednak dla dobra 
sprawy konieczne i musi pani 
mnie słuchać, w przeciwnym bo 
wiem razie nie będę mógł pani 
pomóc. 


Po dłuższem naleganiu udało 
mi się ją przekonać. 


— Ja dziś wieczorem będę; 
w kabarecie i obszernie o całej | 
sprawie pomówimy — powie- 
działem na pożegnanie. 


Po jej odejściu posłałem wy- 
wiadowcę do hotelu Europej- 
skiego, gdzie zamieszkiwał po- 
szkodowany, polecając mu za- 
wołać Ostrowskiego do urzędu. 
Po upływie niespełna godziny 
dyżurny wywiadowca zameldo- 
wał mi jego przybycie. Poleci- 
item wprowadzić go do mnie. 


— Zegarek, jak panu wiado- 
mo, został znaleziony — zwró- 
ciłem się do niego. — Czy jest 
pan jednak zupełnie pewny, że 
to ona go ukradła? — zapyta- 
łem, nie spuszczając go z oka. 


-—— Czyż potrzeba jeszcze wię 
cej dowodów. Wszak zegarck 
przy rewizji w jej pokoju zo- 
stał znaleziony Í inogę w każdej 
chwili udowodnić, że jest on 
moją własnością. 


— Co do tego nie mam żad- 
nych wątpliwości, jednakże 
przyznam się panu, że cała ta 
kradzież wydaje mi się bardzo 
zagadkowa. Czy nie byłobv le- 
piej, ażeby pan odebrał swój ze 
garek i cofnął oskarżenie? 

— Sądziłem zawsze, że poli-; 
cja jest od tego, ażeby broniła 
społeczeństwo od przestępców, 
a nie złodziei od społeczeństwa. 
Zameldowania nie cofnę i zło- 
dziejka inusi ponieść zasłużoną 
karę. 


= 


Dalszy ciąg nastąpi. 


WET EE TYSZ TOTO" COZEJTZ PEWNY OWCA EA 


Chorobliwie zazdrosna żona 
odrąbała mężowi głowę siekierą 


Tragedje miłosne przeżywa- 
ją ludzie nietylko młodzi, któ- 
rzy z racji swego wieku, są zna 
cznie kochliwsi. Zdarza się to i 
starszym. Bywa, że instynkty ni 
skie, które w młodości najaw 
nie wyszły, sprawiają, że ludzie 
aż do późnego wieku pozęstali 
spokojnymi i uczciwymi, nagle 
wybuchają i podeszli wiekiem 
zbaczają z prostej drogi, by na 
starość znaleźć przytułek w wię 
zieniu... 

Na ulicy Krochmalnej miesz- 
kało małżeństwo Michał i Ka- 
tarzyna Sokalscy. Żyli ze sobą 
już 30 lat i dochowali się doro- 
łych dzieci. Jedna z córek wy- 
szła zamąźż, mieszkając po ślu- 
sie nadal u rodziców. 

Stary dwa razy emigrował do 
Kanady, skąd dla żony i dzieci 
rzysyłał pieniadze. Wykoszto- 
wał się sporo na leczenie naj- 
starszego syna, który jednakże 
umarł, pozostawiając w rozpa- 
czy rodziców i narzeczoną. Tej 
Sckalski dał pewną kwotę pie- 
uiedzy za to , że przez 10 lat 
czekała na chorego syna. Czyn 
ten, płynący z prostej serdecz- 
ności, został fałszywie zrozumia 
ny przez starą Sokalską. Skapa 
i zachłanna starucha, zła była 


na męża za to, podejrzewając 
giębszą przyczynę, że stary za- 

„mat się w narzeczonej nie- 
boszczyka syna. 

Zawiść Sokalskiej urosła do 
nienaturalnych granic. A tym- 
czasem Sokalski nie zdradzał 
żony, a całe jego rzekome wiaro 
łomstwo, było jedynie wytwo- 
"em chorobl.wej fantazji żony. 

To wszystko skłoniło Kata- 
rzynę Sokalską do zamordowa- 
nia swego męża. Wyrodna ko- 
bieta wykorzystała zdradziec- 
ko noc, gdy po pracy mąż Mi- 
chał spał kamiennym snem. Kil 
koma ciosami siekiery odrąba- 
ia mu głowę, mówiąc do sąsia- 
dek, że 
dziada”. 

54-letnia mężobójczyni stanę 
ła przed sądem okręgowym. Do 
winy przyznała się, znów, jako 
przyczynę zbrodni, podając fał- 
szywe podejrzenie siwowłose- 
go męża o zdradę. Z tem uroje 
niem morderczyni walczyły zez 
nania wszystkich prawie świad 
ków, przedstawiając ją w świet 
le chorobliwei zazdrości, z cze- 
go wyleczyćby ją mogli tylko 
specjaliści - psychjatrzy. 

Sąd skazał zabójczynię męża 
na trzy lata więzienia. 


„to za amory starego 


[e) 


[Osr 


pozno 


SZATAŃSKI PLAN. 


Mój przyjaciel, Henio Lubaw 
ski, to postrach wszystkich mę 
żów. 

— Panien nie znoszę — po- 
wiada. — Od panny na wiorstę 
zalatuje małżeńskiemi kajdan- 
kami. Narzuci niespodzianie i 
już... A ja lubię, jak motylek: z 
kwiatka na kwiatek... 

— Żebyś się kiedyś na swo- 
ich męża.<ach nie sparzył — o 
«.rzegałem go. 

— Eh — machał lekceważą- 
co ręką, — niema obawy. Już 
wkrótce obchodzę jubileusz. 
riętnasia mężatka. 

— Hm... i któż to będzie? 
Tobie powiem na ucho 
Truielkowa. bajeczna niewia- 
sta! biodra jak karuzela, biust, 
jak babia Góra... 

— A mąż? 

— lajota! Sam mnie stale za- 
prasza. tle, he, wczoraj przy o- 
biedzie chwalił się, że zona go 
nigdy nie zdradzi. A gdyby zara 
dziła, ma już przygotowany 
pian zemsty. tie, he, ciekaw je- 
stem, co to za pian?... 

Ó . . 


Po tygodniu spotkałem Henia 
na ulicy. Fromieniał ze szczęś- 
cia. 

— Wiesz, zwyciężyłem po 
raz 15-tyl Uciekła od męża. Od 


pięciu dni siedzi u mnie. Ach, 
co za kobital 
— Masz zamiar ją zatrzy- 


mać? 

— Oszalałeś? Za tydzień mi 
Się znuuzi, napiszę mężowi ano 
nim, gdzie ją może znaleźć, jej 
wytłumaczę, że postępujemy 
nieuczciwie, mąż przyleci, ona 
mu padnie do kolan, a ja zacz- 
nę szukać szesnastej... 

— Sprytnie to cbmyśliłeś, 

— He, he! Diugoletnia prak- 
tyka coś znaczy. 
kJ ro w. 

Minęło dwa tygodnie. Spotka 
łem znów Henia. Wyglądął o- 
kropnie. Twarz blada, przerażo- 
na. 

— Co ci się stało? 

— Czytaj! Oto list od Trufel- 
ka. 

Wziąłem list. 

„Drogi Panie! Z anonimowe- 
śo listu dowiedziałem się, że żo 
na jest u pana, choć zostawiła 
mi kartkę, że jedzie do rodziny. 
Pamięta pan, mówiłem kiedyś, 
że mam plan na wypadek, gdy- 
by mnie żbna zdradziła. Teraz 
$o realizuję. Już dawno marzy- 
lem o podróży dookoła świata. 
Ale z żoną to było krępujące i 
za drogie. Wie pan, jak w hote- 
‘ach zdzierają skórę. Otóż te- 
*az skorzystałem + okazji, sprze 
dałem mieszkanie i gdy pan o- 
trzyma ten list będę już zagra 
nicą”... 

Spojrzałem na 
Trząsł się z przerażenia: 


przyjaciela. 


1 


HALLO, AMER” suba 
„Morskie Ozo" 


w nowej szacie 


Stanowczo zatarg aktorsko-dY* 
rektorski wyszedł na dobre pi” 
liczności. Nigdy jeszcze nie SPE 
dziło się przysłowie: „(dzi 
dwóch się kłóci. tam trzeci korzy? 
sta”, Kto wie, ezy gdyby nie hy% 
tak silnej konkurencji. ujrzel 9 
śmy w „Morskiem Oku“ tak WER 
pyszną rewję, jak obecnie, praw 
dziwą symfonię barw, dźwięków 
a wszystko w oszałamiające” 
iście amerykańskiem tempie 
szalonym rytmie naszych gora 
kowych czasów. Raz po raz z0™ 
niają się obrazy, ukazując stro" 
nych w prześliczne  kostjum$ 
Olgi Marynowskiej artystów 
artystki. Widownia jest ołśniof* 
i zachwycona. Nie zdążyła jęsść 
ochłonąć z jednego wrażenia. 
już pędzi drugie, jeszcze piękniej 
sze. A jednak najbardziej nam 
utkwił w pamięci taniec „masz% 
nowy" baletmistrza Nellego, 
ry ponadto sprowadził z Amery» 
ki swą malżonkę Donaldson. 
nieznaną dotychczas w Wan 28% 
wie pomysłowością ułożył te 
szereg tańców dla nieźle już W9“ 
ówiczonych „girls“, wśród E 
rych znajdujemy tak utalentowe 
ne tancerki z teatru Wielkieg9 
jak: Prorubnikówna, Grottówn% 
Kowalczykówna, Olszewska, St8% 
nisławska, Glinkówna, 

Z dawnych tancerek zdumiew* 
swą kaucznkowością Antoszówne: 
dochodząe do szezytów akrobaty 
tanecznej. W zespole nie brak tu 
uzdolnionych sił, jak: Grudzińska 
Różyńska, Baleerakówna, Suchc19 
ki, Welin, a przedewszystkiem U* 
cieszny Gierasiński. Chór War88 
zrobił duże postępy. Orkiestt* 
Melodysty gra z zapałem, burz” 
cym krew į budzącym huragany 
zasłużonych braw. 

A. b 


Preferans 


— Jak pan wistuje? 
— A jak radca licytuje? 
— Panowie, uwaga, bo biję... 
— A ja szyję 
daję, że będzie przebitka, 
— I słusznie, drogi panie, bowiem t* 

kobitks, 
to znaczy królowa 
karowa 
robi dla mnie lewę. 
— Psiakrew! Plawę 
nie karty dostałem... 
— Ale po djabła ja zawistowałem?! 
— Et, radca zawsze coś gada, 
a zwykle nam zada 
bobu, 
że od stolika do grobu 
chce stę powędrować... 
— Panowie, panowie! Nie filozofowa% 
Karty, 
10 nie żarty! 

Servus 

„szw TSG "o| 
= RLZ 
PAN 
Nowy ~ Świat 40 Pocz. 4.30 — 10 


KRWAWY 
WSCHOD 


pny 


15 


Pierwszy polski dźwiękowiec woje 


CAPITOL 
Marszałowska 125. Pocz. 5, ost 10. 
o ZA 100 


ATLANTIC 


Chmielna 33 
p. 4, 6, 8, 10,15, 
Pierwszy polski 
dźwiękowiec sez0 


10% z PAWIAKA 


W rol. gł: A. BRODZISZ, B. SA, 
BORSKi, K. LUBIENSKA, Z. BATS 
KA, J. WĘGRZYN, K. JUSTJAN- 


— Co ja z nią teraz zrobie? 

Nagle spojrzał na mnie : * i 
$o oczach ukazał się błysk R 
dziei. 

— Słuchaj, mówię ci, że 
ma nic lepszego niż męż8 
Słowo daję... Mój kochany*" 
że chciałbyś ją poznać? 


pie” 
kê" 
0 


Napoleon Sądek* 


Wstrząsająca tragedja z życia wyższych sfer stolicy 


» : : 
M Po napismiu tego Stefa z trudem powstała 


RZĘS TA». 


Wtem wpobliżu stawu góryckiego, tego samego, 


igdzie niegdys Jerzy oświadczył się Mirze, koń Bolka 


F.z;warła ustami do listu, zroszonego obficie jej |szarpnął się i zarźał trwożliwie... 


Serder zinomi łzami. 

Na kopercie napisała krótko: „Do Bolka". 

loiożyia go na jego biurku i zeszła nadół. 

(u swemu niemałemu zdumieniu zastała tam 
Swoją matkę. Gdy Waciejowa ujrzała jej zaczerwie- 
Che oczy, zapytała z trwogą: 

— (wo ci to, córeńko? kiakałąś? 

Czy płakała? Ha, ha, ha... Ale gdzież tam? Dla- 
Czegużcy miala płakać? Rozesmiała się wesoło: 

| — Mie, maleńko... 
nie boli. Nie mam pojęcia, dlaczego... Może przejdę 
się trochę, to mi ulży, Poszłabyś ze mną? 

— Przyznam ci się, 
l wolę neco odpocząć. Poczekam tu na ciebie 

— Doskonale, matusiu. Wyjdę tylko na jakiś 
kwadrans:k... 

, Rzuciła się matce na szyję i pocałowała czulej, 
Niż kiedykolwież. 


— Aby prędzej wrócić, przejadę się — rzekła. 


Jeszcze i kazała osiodłać swą gniadą. 
„,. Po chwili już cwałowała w kierunku Kruż. Obok 
lej wierzchowca biegł ciemny źrebaczek. 

Ogrodnik z Kruż zauważył ją, jak skierowała 
konia w kierunku borów góryckich.., 


— — mo .— 


. Jechaia już dłuższą chwilę. Spotykała wieśnia- 
ow okolicznych. Z kilkoma nawet zamieniła po 
Parę stów, dowiadując się, jak im się powodzi. 

Ostatnim był jeden z gajowych góryckich. 

Jednocześnie po drugiej stronie boru wracał od 
chorych również Kolek wcześniej, niż przypuszczał. 
Koń go prowadził sam, bo Bolek był pogrążony 
W zadumie nad swym losem. 

Nie wiedział, co robić. Wyzwać hrabiego nie 
chciał, aby nie nadać rozgłosu całej sprawie. A mil- 
Czeć... nie mógł. 

Bo jakże to będzie mógł teraz widywać się z Je- 
tzym, a przecież trzeba będzie? Jak mu spojrzeć 
w oczy? 

Był bezsilny i bezbronny. Upokarzało go to 
Strasznie. 


ORA 


Z drugiej strony lasu rozległo się bowiem jakieś 
dziwne wycie, czy jęk... 

Bolek pomyślał: pewno jakiś pies zabłądził i po- 
jechał dalej. 

Już była dziesiąta wieczorem, gdy mijał Kruże. 

Spotkał tam ogrodnika, który zapytał: 

— Czy pan doktór nie spotkał pani? 

— Nie... 

Myśtałem, że pani pojechała na spotkanie pana 


Chociaż głowa mnie strasz- | doktora... 


— Kiedy? Jak? 
— Konno. Jeszcze nie widziałem, aby wracała. 


że zmęczyłam się trochę ; Musieli się państwo minąć, 


Dreszcz przeszył ľolxa, trwoga go ogarnęła. Ale 
tylko na chwilę. Przecież Siefa często wracała póź- 
no z Górycz lub z Leśniczówki... 

W1śóci więc do siebie i odrazu znalazł list Stefy. 
Przeczytał go pośp.esznie. 

Już chciał biec, alarmować wszystkich, uprze- 
dzić matkę... 

Ale w ostatniej chwili się powstrzymał. Trzeba 
było uszanować wolę Stefy... 

To też uspokoił Maciejową, która nie wiedziała 
już, co myśleć, 

Powiedział, że na wszelki wypadek pojedzie jej 
na spotkanie. Wziął ze sobą służącego. 

Była ciemna noc bezksiężycowa. 

O wypadek nietrudno, zwłaszcza, gdy się jedzie 
bagnistą drogą wpobliżu stawu. 

Nagle mu się przypomniał dziwny jęk, który 
usłyszał wpobliżu stawu góryck:ego... 

A może to nie był p.es, ale źrebak? 

Pośpieszył szybko w tym kierunku. 

Rzeczywiście zastał tu źrebaka, który jeszcze 
cicho jęczał przy stawie... 

Ostry ból przeszył serce Bolka. Stracił już iskier- 
kę nadziei, która mu pozostawała, gdy wyruszał 
w drogę. 

Nawet służący rzekł markotnie: 

— Musiał się stać jakiś wypadek... 

Konie Bolka i służącego nagle zarżały. Po chwi- 
li z pobliskich krzewów odpowiedział im cichy jęk 
ich towarzyszki stajennej, wierzchowca Stefy. 


Bolek zawołał dwukrotnie: 

— Stefo, Steieńko... 

Odpowiedział mu tylko głośniejszy jęk źrebaka... 

Ciężko dysząc, Bolek rozkazał służącemu: 

— Śpiesz do zamku, to najbliżej... sprowadź lu- 
dzi, światłal... Prędko! 

Książę Górycki jeszcze nie spał. Służący 
w dwóch słowach powiedział mu, co się stało... 

Aż oniemiał z wrażenia nieszczęsny książę... 

Czyżby był przeklęty, że tak wszystko dookoła 
niego padało w gruzy? 

Pośpieszyi razem z ludźmi do stawu. 

Badano ślady, 

Książę dziwii się wszystkiemu... 
szył go zapewnić: 

— To mógł być tylko nieszczęśliwy wypadek.. 
O umyślnem topieniu się nie może być mowy... Ste- 
ta nie miała przecież żadnych trosk i zmartwień... 
Zresztą, ja wciąż jeszcze nie wierzę, że utonęła, póki 
tego nie ujrzę na własne oczy... 

Niestety, nie potrzebował na to długo czekać. 

Wnet ujrzano kapelusz Stefy, pływający po po- 
wierzchni stawu. Wiaząc to, Bolek, nawet nie zdej- 
mując ubrania, rzucił się do stawu. Kilkakrotnie 
nurkował w rozmaitych miejscach. Wreszcie, wy- 
czerpany, goniąc resztkami sił, sam ledwo nie tonąc, 
wyciągnął z wody ciało tej, którą, pomimo jej grze- 
chu, pragnął ratować z całej siły. 

Zapomniał zupełnie o jej grzechu... Pamiętał tyl- 
ko przeżyte z nią godziny szczęścia, tak tragicznie 
zakończonego. Teraz już było po wszystkiem: w ra- 
mionach swych trzymał jedynie... trupa... 

Ks. Górycki spojrzał na zmarłą z wyrazem roz- 
paczliwego bólu. Złożył na jej czole ojcowski poca- 
łunek. 


Bolek pośpie- 


Straszny widok przedstawiała scena ostatniego 
pożeśnania Miry ze swą zmarłą siostrzyczką mlecz- 
ną. Mira nic odrywała się godzinami od zwłok Ste- 
fy, bez przerwy całując jej zimne czoło i obsypując 
plomiennemi pocalunkami zamknięte na wieki oczy, 
które tylekroć razy się do niej śmiały: wesoło... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


jstatnie Wiadomości Sportowe 


Zmierzch zawodowstwa 


my iezwykle sensacyjną wiado- 
Ra A rozniosly uruly welegraficz- 
tge cym Świecie. Oio w dniu 
a Jszym mial się odoyć w No. 
„84 Jori zdana oczekiwany 
x bokserski Carnera — Schur 
H ale w ostatniej niemal chwi» 
v pod u zostały odwoiane a jako 
dej, RUN podano na gia kontuzję 
"Reo wa. Bardziej źródłowe in 
dą 043 wykazują, iż mamy tu 
Tyne nia ze zwykla blaga ume 
- Nada Prawdą natomiast jest, 
u p 


stę nie odbędzie z poiwo= 
let 


zbyt malej przedsprzedaży bie 
©, (Jryganizaiorzy w obawie 
4 yu, woleli narczić się na 
wo omilację aniżeli na utraię 
"arów"! 
tey kazu j. się, że w Ameryce da- 
FAM czasy, gdy dziesiątka 
UPS widzów na wieść o Spol- 
Sg jc a.ów pędziły naoślep na 
HA b plucąc Jamtastyczne ce- 
uirre bilety, byleby mieć możność 
Da Dempseya czy Tunacya. 
N ten należy do przeszlości i 
niapi Ci tylko rozkoszne wspom 
löy S Wa mantżerów i ich pupie 
kania „dużej mierze do zniniej- 
Wte stę zainleresowania publicz 
GOPA rprynał kryzys gospodar. 
Tej, € Waina rolę odegrał tu 
Ti "eż przesyt. 
404 fim znudził się: pragnie cze- 
go „co, bardziej poryważjące= 


lé . 
Nin; o mogłoby wyrwać go z ogar 
| ANALALSCAI tu, jak na złość 

ar $ or 
CZ czyciele wrażeń“ mana. 


sę "ie mie s tani iqzań 
e- C nie są w stanie wywiazar 


typ, Cych obowiązków. Roznoe 
um sie więc kapitalny odwrót 
iten u, który może mieć dccydu- 
wg; czenie dla dalszego roze 
wie zr odowstwa. Zrozumiałe, 
Heny 350 joszezo mówić 3 ka- 
"10, ale w każdym badi raw 


zawodowstwo stoi u progu 
tem aż nadto 


zie; 
ruiny. Mówią, o 


wiademości z Ameryki, gdzie na»; 
słynnego „cyrku! cić da swych macierzystych klue 


wei występy 
Tildena“ nie przynioswy spodzie» 
wanych sukcesów kasowych i dla 
zdobycia gotówki urządzu się wy- 


prawe do Europy. Czy z powo=j 


matorów. Niektórzy z nich już; 


zdażyli przekonać się o nierealn 
ności przyrzeczeń i pragną wróe 


bów. Pozostali jeszcze wierzą, tue 
dzą sie, że może i dla nich nasta- 
nie „złoty okres", 

Są to tylko nieszkodliwe marze= 


dzeniem? — wkrótce się przeko-| nia wściętych głów”, gdyż zau0= 


namy. 

W tych warunkach ze smutkiem. 
należy potraktować wybryki nie- 
których asów naszego pięściare 
stwa, którzy omanieni chęcią zbo- 
gacenia się, opuszczają szeregi d=- 


doiwstwo w Polsce, przynajmnie” 


obecnie nie mą absolutnie szans 
powodzenia. O tem można się było 
å przekonać. 


( m. g.) 


Kulisy sportowe 


MISTRZYNI Polski w łyżwiar- 
stwie, Nechringowa (Polonja) wy 
jedzie na Olimpjadę do Los An- 
gelos. Gotówkę, w sumię 5 tysięcy 
zł, Pols, Zw. Łyż. już zebrał. 

O ZAINTERESOWANIU zawo 
dami ligowemi Warszawianki 
świadczy fakt, że drużyna ta mia 
ia deficyt meczów z Pogonią i 
C-arnym. w sumie 150 zł. 

Z CYKLU ro"grywek o druży- 
nowe bokserskie mistrz. Polski, 


odbędzie się w dn. 18! b. m. w War 
sźawie mecz Polonja — Warta 
(Poznań). 

PODOBNO w meczu piłkarskim 
przeciwko reprez Krakowa (25 b. 
m.) reprez Warszawy wystąpi ro 
raz l-y w tym roku, w najsilniej. 
szym składzie, 

W OSTATNIM biutetynie WO 
ZPN. suma kar, nalożonych na 
graczy wynosi 4 lata 2 miesiące. 


50 lat walk na zielone! murawie 


W r. 1932 obchodzi jubileusz 50 
lecia angielski, amatorski klub 
pilkarski „The Corinthians“, zna- 
ny ze swych występów w calej B- 
uronie. Klub został założony w r. 
1882, przeż slynnego dzia'acza, 
Jacksona i odrazu wysunął się na 


czolo angielskich klubów. W cią- 
gu długich lat „Corinthians“ dzię 
ki swej Wspariałej działalności. 
znakom'cie przyczynił się do roze 
woju piłki nożnej, niejednokrot= 
nie z powodzeniem broniąe barw 
Angji na boiskaeh Europy. 


Tysiąc dolarów za rakietę 


Wśród pasażerów okrętu „Mau. 
retania“, zdążającego do Liver- 
poolu, znajdowała się słynna ten- 
nisistka argielska, Betty Nuthal. 
Cheąc zebrać trochę gotówki na 
ee! Tobroeczruny, Nuthall wystawi 


ła swą zwycięską rakietę na... licy 
taeję. Do „zawodów“ stanęli co 
najboga*s: pasażerowie. Po dlu- 


gich targach rakietę nabył jakiś 


maenat płacąc za nią tysiąc do- 
larów. 


Punar dla najiepszych pływaczek Europy 


W dotychczasowych zawodach” zainteresowania dla występów 
pływackich o mistrz. Kuropy! pań postanowiono ufuudować i 
główne zainteresowanie wzbudza-! dła nich puhar. Po raz pierwszy 
ły konkurencje panów, gdyż prócz! zawody kobiece o puhar rozegra- 
heroicznych walk, wiedziano. iż w;ne zostaną w Magdeburgu, w 
grę wchodzj zdobycie drozocen- | 1934 r. 
nego puharu. Celem zwiększenia 


Gdy kið! żąda... 


Gdy swego czasu tron królew-- gwardję podczas koronacji, sta» 
ski w Anglji miał objąć Jerzy| nowili najlepsi pięściarze. I oto 
IV zapytano go. jakie ma życze-: pamiętnego dnia, 29 stycznia 
nia w związku z mającą się od-| 1820 r. 13 najlepszych bokserów 
być koronacją. Wówczas przy-| pad wodzą mistrza świata, Jack- 
szły król, który jeszcze jako Kuiądł soma, stryjnych na wspaniałe uni 
żę Walji okazywał ogromne zain-| formy, zaniosio na swych barkach 
teresowanie boksem, zażądał by”! Jerzego do pałacu w Westminster 
Niezawodny środek na... tchórzów 

Związex pływacki w Los Ange- Wywołał? to zrozumiałe porusze- 
los (Kalifornja), cheąc zmusić! nie wśród zainteresowanych i w 
miodzież de nauki pływania, wy-| rezultacie liczba ubranych w bia- 
dał zarządzenie mocą którego; le kostjumy zmalała do minimum. 
wszyscy rie umiejący piywać moj W ten sposób zmusza się mło- 
gą przebywać na terenie basenów | dzież do nauki pływania. 
wyłącznie w białych kostjumach. 


Żabobon zdegradowanega mistrza 

Obecny „dyrektor“ wędrowne-: tycznego (nia. w r. 1926. podczas 
go cyrku tennisistów, Tilden żwie meczu z Lacostem o puhar Da- 
rzył się swym  przyjac:oiom, Że) Visa, talizman gdzieś się zana 
jeśli utracił przed paru laty mia-; dzia i Tiiden przegrał W tydzien 
no najlepszęj rakiety na Świecie.! późniei pokonsny został prze” 
zawdzięcza to niespodziewanemu! Cocheia w walce o tytul mistrz; 
nieszczęściu. Cto w ciągu dlugich: Amery.i. A wszystko — z powodu 
lat Tilden miał talizman, dziękil zguby talizmanu!: 
któremu odnosił.. sukcesy. Kry- 


Rekord za... gotówkę 
W tyeh dniach Francuz Ladc- za bieg 19000 dol. i w 1386 odbyla 
umegne ustanowił nowy rekord; się walka. która przyni>sła zwy- 
na dystansie I mil. ang., ustanawia; ciestwo Georgowi w czasie 4:12:8. 
jac czas 4 (9:;:2 Wspomnieć należy; Derord ten utrzymał się przez 23 
że rekord na tym dystansie ustal lat. Dopiero w 1915 r. An """anin 
nowiony został po raz l-y przez: Taber uzyskał ne iyut dst 
Anglika Georga w r. 1880 i wyno-| czas 4:12:6. Zkolej zaatukowa! ra- 
sił 4:18:4 Wkrótce potem znany, kord Paavo Nurmi, aż wieszcie 
zawodowiec Cumunings wyzwał; Ladoumegue ustanowił swój wie 

Georga do walki. Anglik zażądał: tny wyczynu. 
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poleca na sezon jesien- 


no-zimowy materjały na 
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Ów ZOZ Z OZ Z 
Poniedziałek: Św. Maksymiljana. 
Wtorek: św. Edwarda. 


Wschód słońca og. 6.17, zachód 17.15. 
Stan pogody: 


Rankiem chmurno lub mglisto, miej- 
scami rosnąca mgła. W ciągu dnia roz- 
pogodzenie, temperatura rankiem 8 —10* 
potem lekki wzrost zachmurzenia, słabe 
wiatry miejscowe. 


Przepowiednie astrologiczne. 


Dzień dobry do interesów, nie szu- 
kajmy jednak pretekcyj, bo zawiodą. 
Sprawy miłosne układają się pomyślnie. 


Teatr miejski: „Powrót do grzechu". 


Bagatela: „10-ciu z Pawiaka“. 
Corno: „Pierwszy pocałunek". 
Swit: „Złota młodzież”. 
Światowid: „Czerwona zemsta". 
Uciecha : „Król bulwarów“. 


Radjo. 


Godz. 15.05 Transmisje z Warszawy, 
15.50 i 16.40 Płyty, 16.20 Francuski 
z Warsz., 17.10 Odczyt, 17.35 Koncert, 
19 Odczyt, 19.16 „Skrzynka“ i giełda 
rolnicza, 19.25 Program na dz. następny, 
19.30 Płyty, 19.45 Transmisje z Warsz., 


22.30 Płyty, 22.40 Transmisja z Warsz., ' 


23 Muzyka taneczna. 


Nocny dyżur aptek: 


Rynek 22, Florjańska 15, Karmelicka | 


23, Aleja 29 listopada 5, Dietla 76, 
Podgórze Rynek 9. 


oS- Smaczne obiady aŃ 
jeg 2 dań 1.20 z 3 dań L60 wydaje © 
S AKOTAURACJA EOWSZZGANAA 
Karmelicka 17. Tel. 157-43 $ 
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UWAGA 

Zapalniczki, straszaki każdego 
systemu, zamki błyskawiczne 
naprawia specjalista w firmie 


J MYSZKOWSKI 
| KRAKÓW, DIETLOWSKA 46 | 
Baczność! Obiady po domo- 
wemu 3 dania zł. 1.20, kolecje od 


60 gr. śniadania od 30 groszy. 
Kraków Stolarska 13, Restauracja 


Wobec ciężkich czasów pierwszo- 
rzędne doborowe obiady mięsne z 3 dań 
tylko zł. 1.60 łącznie z obsługą. Restau- 
racja „Gronner* plac Dominikański 5. 


Włamamanie do kiosku 
tytoniowego. 


Z kiosku tytoniowego na rogu 
ul. Szłak a Warszawskiej, skra- 
dziono na szkodę Anny Kacz- 
marczyk zam. Barakowa 5, wy- 
roby tytoniowe wart. 80 zł. 


Amator obnwia i skóry. 


Policja krakowska aresztowała 
24-letniego Stefana Pułkę, który 
w Bochni na szkodę kupca 
Schmalberga skradł obuwie iskóry 
wartości 4000 zł. Pułka wskazał 
pasera, któremu zdołano odebrać 
część skradzionego łupu. 


= REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 104-82 (od godz. 8 — 11 w poł.) 
CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 w 
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KRONIKA KRAKOWA 


dy człowiek, w oczach przecho- 


< jdniów skoczył z mostu Dębnic- 
7 |kiego do Wisły. 


Urodziny na ulicy. 


Dziś o g.6'30 rano jakiś mło- | 


Nad wodą unosiła się gęsta 
mgła poranku jesiennego, toteż 
natychmiastowe poszukiwania 
przez sekcję wodną policji 


Samobójczy skok z mostu Dębnickiego. 


Zwłok nie odnaleziono. 


państw. nie przyniosły wy- 
niku. 

Zwłok denata 
z wody wydobyć. 


nie zdołano 


Matkę z dzieckiem przewieziono do szpitala. 


Wezwano pogotowie ratunko- 
we, na ulicę Skrzyneckiego, do 
Wandy Uran, która na tej ulicy 


 porodziła dziecko: Matkę wraz 
z dzieckiem przewieziono do 
‘szpitala św. Łazarza. 


Niezwykły ten wypadek był 
powodem wielkiego zbiegowiska. 


Aresztowana w 14 lat po kradziezy. 


Organa policyjne aresztowały szkodę swego byłego pracodaw- i dopiero w dniu 10 bm. spetkał 
|40-letnią Teklę Panek, podejrza- cy Mojżesza Lajba, kupca z Kra- |ją przypadkowo na ulicy Lajb 
ną o kradzież 24.000 koron kowa. Pankówna, po dokonaniu |i oddał w ręce policji. 


austrjackich w roku 1917 na 


wówczas kradzieży, ukrywała się 


X Kongres antyalkoholowy w Krakowie. 


Wczoraj rozpoczął się w Kra- 
kowie X-ty jubileuszowy Polski 
KongresPrzeciwalkoholowy,przy 
bardzo licznym udziale delegatów 
'Organizacyj społecznych z całego 
| Państwa. 


P. Stanisław Bubak, przecho- 
(,dząc ulicą Zabią, zauważył le- 
żące obok jezdni zwłoki nowo- 
rodka, będące już w stanie roz- 


Wścieklizna u psa. 


Z powodu stwierdzenia wście- 
klizny u psa w dzielnicy XXII. 
Magistrat wydał zarządzenie na 
3 miesiące dla dzielnicy (Pod- 
górze, Płaszów, Ludwinów, Za- 
krzówek i Dębniki). 

W obszarze tym należy psy 
trzymać na uwięzi lub prowadzić 


j| na smyczy, zaopatrzone w ka- 


gańce. 
Psy wolno biegające będą ło- 
wione i zgładzane. 


Dorożkarz wjechał na ro- 
werzystę. 


Paweł Nowiński, jadąc rowe- 
Irem ulicą Wolską, został na- 
jechany przez dorożkarza kon- 
nego i odniósł cały szereg ogól- 
nych obrażeń. Dorożkarz po wy- 
padku zbiegł. 


Potrącona przez samochód. 

Sara Sznajder lat 56 została 
potrącona na ulicy Starowiślnej 
przez samochód, który ją ciężko 
kontuzjonował. 


Przez otwarte okno. 


Antoniemu Natankowi skra- 
dziono z mieszkania przez otwar- 
te okno garderobę męską i dam- 
|ską, wartości 400 zł. Podobnej 
kradzieży dokonano na szkodę 
kierowniczki filji pralni Bębenka 
przy ul. Starowiślnej, Marji Pa- 
letkówny, której skradziono gar- 
derobę, wartości 200 zł. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


Po mszy św. uczestnicy Zjazdu 
„udali się do Domu katol., gdzie 
między innymi przybyli: 


Kwaśniewski, gen. Śmorawiński, 


Zwłoki dziecka na ulicy. 


kładu. Lekarz miejski polecił 
przewieźć zwłoki do zakładu me- 
dycyny sądowej. 


Piłka nożna. 


Warta — Czarni 6:0 
| Ruch — Lechja 2:2 

W tabeli ligowej prowadzi Gar- 
barnia 24 pkt. 


Zjazd Inwalidów. 
W Krakowie obradował Zjazd 


delegatów Związku Inwalidów 
Wojennych Woj. Krakowskiego. 
Zjazd otworzył b. poseł Pająk, 
witając reprezentantów władz. 
Wojewoda Kwaśniewski imieniem 
ministra pracy, oraz prezes Izby 
Skarbowej Greger im. ministra 
skarbu podkreślili zainteresowa- 
nie rządu sprawami inwalidzkiemi. 
Sprawozdanie działalności zarzą- 
,du składał poseł Pająk, poczem 
po duskusji wygłoszono referaty. 
Zjazd przyjął wiele rezolucyj, 
dotyczących zaopatrzenia, prote- 
zowania, leczenia inwalidów itd. 


| Zgromadzenie ludowe. 


W niedzielę o godz. 10 rano 
w ogrodzie Zaw. Związku Kol. 
przy ul. Warszawskiej odbyło się 
zgromadzenie ludowe PPS. Zgro- 
madzenie zagaił b. poseł Mastek, 
poczem dłuższe przemówienie 
|o bezrobociu wygłosił pos. Re- 
| ger ze Śląska. Następnie p. Pac- 
kan odczytał rezolucję, na czem 
zgromadzenie zakończyło się. 


Plaga sznlerów ulicznych. 


Policja aresztowała Kleczkę 
Jana, murarza, lat 31, za oszu- 
kańczą grę w karty i Edera Na- 
tana, false Weinricha, lat 27, 
tapicera, zam. Józefa 12, za oszu- 
kanczą grę zręcznościową. 


wicepr. m. Klimecki i td. 


Poprzemówieniach powitalnych 


Ks. rozpoczęły się fachowe referaty. 
Metropolita Sapieha, wojewoda | Obrady kongresu zakończą się 


we wtorek. 


Znaczna zguba. 
Hajduga Stefan, fryzjer, zam. 
Spiska 9, zgubił na ul. Krasic- 
kiego portfel z kwotą 150 zł., 
wekslami i dokumentami. 


Złodziej zaopatrzył się na 
zimę, 
Andychowicz Józef, inspektor 


|eelny, zam. Cystersow 21, zgło- 


sił do policji, że w dniach od 
26 września do 5 października 
br. skradziono mu w czasie jego 
nieobecności futro męskie warto- 
ści 1300 zł. 


Rowerzysta wjechał na 
dziecko, 


Lekarz dyżurny Pogotowia 
opatrzył 3 i półletniego Jerzego 
Koska, którego najechał rowe- 
rem 14-letni Ludwik Paluchow- 


ski. Kosek doznał ogólnych kon-| 


tuzyj. 
Trójka hultajska. 


Policja przytrzymała Wagnera 
lcka Majera,lat25,bez zajęciazam. 
Szeroka 35, Kiselsteina Chaima, 
lat 31, bez miejsca zam., Hammer 
Salę, lat 26, robotnicę, zam. Sze- 
roka 35. Wymienionych ujaw- 
niono przy dochodzeniach na 
skutek zgłoszenia Szyji Brandta 
właściciela sklepu przy ulicy 
Rabina Meiselsa 22. o kradzieży 
zwłamaniem do sklepu tegoż, 
gdzie skradziono tytoń i inne dro- 
biazgi wartości 260 zł. W mie- 
szkaniu Wagnera i jego konku- 
biny Hammer, znaleziono w cza- 
się rewizji pudełko z kradzionemi 
papierosami i 10 kołnierzyków, 
które poszkodowany Brandt roz- 
poznał jako swoją własność. 
Kiselstein melinował w mieszka- 
niu Wagnera bez zameldowania. 


Wesoła ćma nocna. 


Policja aresztowała 19-letnią 
Marję Bardon, prostytutkę, zam. 
Duchacka 14, za kradzież 70 zł. 
na szkodę pana D.F. z Białego | 
Dunajca. 
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,|Drogerja 
Skład Apteczny — Perfumefj? 
BRACIA FINDER „ 
Kraków, Rynek Główny * 
Telefon Nr. 137-85. 

Poleca: Specyfiki apteczne: przy” 
bory chirurgiczne, wody Š 
ralne oraz artykuły kosmetyc” 
po cenach zniżonych- 


P. T. wojskowym i urzędniko” 


udziela się 10”, rabat: m 


Co mówi lud? 
Głos ma nasz czytelnik” 


Bardzo szumnie i gorliwie e 
powiedziano przyjazd do Krak?” 
‘wa zespołu aktorów „wie le 
| skich“ z Harry Liedtke na GZ 
| przedstawienia te jednakże je 
stały odwołane z powodu pó 
udzielenia pozwolenia na występ” 
I słusznie. > 

Nie należało bowiem w = 
sach obecnych importować ij 
granicznych miernot aktor8" . 
na otwarcie jesiennego S€79% 
teatralnego w Krakowie. iko 

Taki Liedtke bowiem jest tY i 
„gwiazdorkiem* podtatusiały 
berlińskich wytwórni filmow. 
a jego zespół— drugorzędny: ;, 
przykład Max Landa jest baró" 
tuzinkowym, starej daty aktorz) 
ną berlińskim. e- 

Jeśli więc chodzi o w 
artystyczne, to dopraw Y ect 
kę pensjonareczek pozbaW! 
okazji otrzymania autentyczm 
autografów od wiecznie uśmić 
niętego amanta niemieckiego, 4, 
Jest to zaiste strata malen ię 

A jeśli komu rozchodzi * 
o żywą mowę niemiecką, to 8 
trzeba w tym celu sprowadźe, 
berlińskich aktorów do „Bagat* 
wystarczy przejść się do z 
dującej z „Bagatelą”, - „Esplanóy 
dy“, gdzie każdy usłyszy ag 
nasi domorośli „kupcy i „ba i 
kierzy“ kawiarniani wiecznie, 
zawsze „obrabiają'* interesy 14 
teresiki po niemiecku... 


Chłopczyk pod kołami 
samochodu. 


Na Stradomiu auto potrąciło 
7-letniego Mońka Rotha. Cho 
czyk doznał licznych obrażen 
głowie. Pogotowie  ratunko 
przewiozło go do szpitala. 
mama | 
Z różnych stro” 


Brzytwą poderżnął ga” 
przeciwnikowi. 
W Dąbrowie pokłóciło 


dwóch kolegów Grudzień = 
czuch. A 
W pewnej chwili Grudie, 


błyskawicznie wyciągnął 7 cio’ 
szeni brzytwę i zadał groźny 
w gardło koledze. l do 
Janczucha przewiezion®? jer- 
szpitala, gdzie walczy ze 
cią. że 
Tajemniczy wisielec w eż 
Posterunek policji w ii- ę 
cach, pow. drohobyckieg®?’ dki- 
nął wobec tajemniczej 735 ne 
Oto mieszkańcy tej wsi n% ią” 
li się w lesie na zwłoki PTZ ce 
zane sznurem do gałęzi: nym 
i nogi były skrępowane “ 
powrozem. any"? 
Ustalono, że wisielec pod”! 
się Iwan Szczepak i Po A 
z okolicznej wsi Dobrowić ky, 
Dalsze dochodzenia w * 


iersz mm. 1 zł. Drobne — 30 groszy za wyraz. Poszukiwania pracy 


— 10 groszy za wyrał: = 3 


Drukarnia Monopol, Kraków, Na 


Gród!" 


ych | 


